
W ychodzi 7, Dodatkiem codziennie, prócz św iąt i niedzieli. Prenumerata kwartalna miejscowym 4 zir, 15 kr., odbierającym pocztą 4 złe. 40 kr., 
Inseracye oplacaja od w iersza w pńlkclnmnie (drukiem g&rmont) po raz pierw szy 4 kr. następnie po 2 kr. m. k.

m 7 Czwartek 12. grudnia 1850. Rok bieżący gazety 39.
O d n ośn ie  do o g ło s z e n ia  w  n r . 3KS ( i a z e t y  n a s z e j » a  k t ó r e  e »  Sw Ssoty, c z tc p y k p o ó  p o w tó r z y m y ,  

w y n o s i  p r e n u m e r a t a  n a  « A » E T f :  L W O W S K A  z  IR JglL ^ S JK IK & i U B Z f  D O W Y 1H  2 T Y G O D 3 t I O H T M  
P O D  t T l & I G ^ I  n a d z w y c z a j n y m  - n a  r o k  n a s t ę p u j ą c y  i  ki 3,1  :

kwartalnie dla ■miejscowya/t- 4  z ir .  1 5  k r . ; (Ua y o c z /ą  odbierających 4  zir, 4 0  kr. m .k .  
półrocznie drugie ty le ,  a stosow nie i na rok  cały.

I»  R  K  K  S  I i  A  W .»
i c d r y a  ckn. —  F ra n c ja .  —  Włochy .  —  Niemce.

Królestwo  Polskie ,  —  R Zr c c 7 domowa.  —  Wiadomości  handlowe.
-

Mo n a r c h y  a A n s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

Ł w Ó W .  7. grudnia. Pan minister spraw wewnę­
trznych mianował dekretem z dnia 29. listopada 1. 6057  
radzcę ministeryalnego i dyrektora finansów krajowych, ka­
walera K ra j e w s k i e g o ,  radzcę gnbernialnego i szefa bióra 
prezydialnego Karola M o s  cl i ,  liyłego deputata stanowego 
Kazimierza hrabię S t a d n i c k i e g o ,  gnbernialnego sekreta­
rza Aleksandra K l o s s o n .  i sekretarza gubernialnego Fry­
deryka kawalera V u k a s s o  v i c l t ,  członkami komisyi do za­
prowadzenia w krajacli koronnych Galicyi i Bukowinie po­
litycznej organizacji, którato komisya pod mojem przewo­
dnictwem czynności swoje rozpoczęła.

Skoro ukończone będą prace przygotowawcze postano­
wionej kom isyi. wezwie się do obrad nad propozycjami ob­
sadzenia i nad ważniejszemi postanowieniami tyczącem i się 
przeprowadzenia organizacj i . innych członków ze stanu urzę­
dniczego i prywatnego.

Z c. k. prezydyum krajowego.
Ayenor  In*. Gokichowski 

c. k, namiestnik'.

I j W Ó w  , 11 . grudnia.  Pospieszny pochód c. k. wojska w y ­
magał  w ostatnim czasie użycia fo rszpanów w większej  części obwo­
dów tego k raju ko ro n ne go ,  a l iczba ich doszła w niektórych  obwo­
dach do tysiąca i kilka set.  Mieszkańcom obwodów zachodnich,  gdzie 
sio te pochody wojska częściej  w yd ar za ły ,  t rudniej  było wywiązać 
się z obowiązku dos tarczania przez  niejaki  czas codziennie podwodów,  
a to tak dla znacznej  ich l iczby,  j akoteż  dla ograniczonego przezto 
własnego gospodars twa .  Mimo to myśl  sama,  Ze rząd wymaga tego 
ze względów na pot rzeby  p a ń s tw a ,  była dos ta t eczną ,  że z pominię­
ciem wszelkich osobis tych widoków wypełni l i  to żądanie z największą 
gotowośc ią  i punktualnością.  W  obwodach wschod n ic h , gdzio podo­
bne żądania nie mogły być tak znaczne ,  złożył  lud wiejski dowody 
lojalności ,  k tóre  nic podobna nie podać do wiadomości  publicznej.  
A mianowicie w cyrkule Tarnopol sk im gminy leżące p rzy  gościńcu 
cesarskim nic tylko do s t a rc z y ł y  w kilku godzinach pot rzebną liczbę 
forszpanów dla * przewiezienia batalionu arcyksięcia P a r m y ,  ale od­
wiozły go dobrowolnie zamiast  o jedne o dwie s t a cye ,  przyezem 
gminy Lioszniów1, Myczkowicc,  Ł u k a  wielka,  i ł o r y c z o w k a , V ulica, 
PJebanówka,  Wola mazowiecka ,  Ł u c z k a ,  Ko no pk ó w k a ,  Krzywki,  
L u dw ik ów ka ,  Cz ar  tory a , Nastasów z rzek ły  się wynagrodzenia za da ­
ne podwody.  W czasie pochodu wspomnionego batalionu był  odpust  
w Ł u c z c e .* — Ledwie się mieszkańcy dowiedzieli  o t e rn ,  pospieszyli  
natychmiast  z p rzygolowanemi zwykle w dzień odpustu dla obcych 
gości  w znacznej  i lości po trawami  i napojami na go śc in ie c , by je 
ofiarować braei  spieszącej  do walki  za Monarchę.  Pan komendan t  
tego batal ionu,  k tórego werbunkowy okręg  nie leży w cyrkule  T a r ­
nopolskim ani w* lilizkiej okolicy,  nie mógł wynaleść dosyć słów dla 
pochwały tcg’0 lojalnego usposobienia ludu wiejskiego ; wspomnia ł  o- 
r az  z /.apełncrii uznaniem o gor l iwości  wysłanych z cy rkułu  komi­
sa rzy forszpauowych * P rzełożonego magis t r atu Tarnopolskiego.

Gdzie lud wiejski t ak jes t  u sposob iony,  tam może rząd z nie­
zawodnym skutkiem liczyć nn spieszne i silne p rzeprowadzen ie  wszy­
stkich ś rodków dążących do bezpieczeństwa państwa i do spokojno-  
ści i po rządku w kraju- ____________

W  ie d e ń , 7.  grudnia.  Dnia 9. g rudn ia  1850 wyjdzie w c. k. 
nadwornej  i rządowej  drukarni  w Wiedniu i będzie rozesłany LXXV1I 
tudz ież  CXX zeszyt  powszechnego rządowego  dziennika ustaw* nań-t a  ustaw* pań­

s tw a ,  a to p ierwszy z nich w cz esko-  włosko-  madjar sko-  i s ło ­
weńsko-  n ie mi ec k ic m, a drugi  w włosk o-  polsko-  s łoweńsko-  k ro -  
acko-  i s e rbsko-  niemieckiem podwójnem wydaniu.

z LXXVłI.  zeszy tu  ( zawierającego pod 
Nr.  243 cesarski  patent  z dnia 7.  maja 1 S 50 ,  k tó rym sankeyono-  

wano ustawę zasadniczą dla k r oa c ko -  sławońskiego i banacko-  
serbskiego wojskowego pogranicza )  wydano i rozesłano dnia 26.  
cze rwca  1850  niemiecki  text osobno,  następnie k roacko-  se rbsk o-  
i romańsko-  niemieckie podwójne wydan ie ;  a

7 CXX. zesz y tu ,  ( k tó ry  pod 
Nr.  346 zawiera rozporządzen ie  mini ste rs twa sp raw wewnęt rznych  

z dnia 13. września 18 5 0 ,  k tórem na mocy najwyższej  uchwały  
z dnia 8 . września 1850  wydano i obwieszczono postanowienie o 
zaprowadzeniu poli tycznych władz admin is t racy jnych) ,  wydano i 
rozesłano dnia 14.  września 1850 niemiecki text  osobno,  nas tę ­
pnie czesko-  mad ja r sko-  i rom ańs ko- n ie mi ec k ie  podwójne wydanie,

J i W O W ' ,  25.  l istopada.  Jego  ces. król.  Mość raczy ł  najwyż­
szym własnoręcznie podpisanym dyplomem c. k. pensyouowanego feld- 
zeugmeis t ra  Karola kawalera v. H a r t l i c b ,  jako kawalera ces. aus t r .  
wojskowego o rderu  Maryi T er es y  i kawalera aus t r .  orderu  żelaznej 
korony II. klasy wed ług s t a tu tów tych o rde r ów  wynieść naj łaskawiej  
do s tanu baronów cesa rs twa aust r .  z p rzydomkiem von W allthor.

—  Jego ces. król .  Mość raczy ł  naj ir .  własnoręcznie podpisanym 
dyplomem c. k. majora pierwszego syrmskiego batalionu Jana Mi l i  e-  
k i c l i ,  j ako  kawalera ces. aus tr .  orde ru  Leopolda według s ta tutów 
tego orderu  wynieść naj łaskawiej  do s tanu kawale rów cesa rs twa 
anst ryackiego.

Jego ces, kroi .  Mosc raczy ł  najw,  własnoręcznie podpisanym 
dyplomem c. k.  wo jskowego verpf legs-adjonkta pierwszej  klasy F r a n ­
ciszka J u r a s c h c k  j ako  kawalera ces,  aus t r .  orderu  żelaznej k o r o ­
ny III. klasy według s ta tutów tego o rdern  wynieść naj łaskawiej  do 
stanu kawale rów cesa rs twa  aust ryackiego.

—  Jego ces. król.  Mość raczył  najw. własnoręcznie podpisa­
nym dyplomem c. k. kapi tana pionierów Joachima K o n c c z n y, j ako  
kawa}era ces. austr .  o rderu  żelaznej  korony 111. klasy według s t a tu ­
tów tego o rderu  wynieść naj łaskawiej  do stanu kawalerów cesa rs twa  
aust ryackiego,

L w ó w  , 2. grudnia.  J ego  ces. król.  Mość raczy ł  najw. wła­
snoręcznie podpisanym dyplomem c. k. majora a t e raz podpułkowni­
ka w pierwszym pogranicznym pułku romańsk im Rudolfa R e i c h e t z e r ,  
jako  kawalera  ces. austr .  orderu żelaznej korony III. klasy według 
sta tutów tegoż o rderu wynieść naj łaskawiej  do s tanu kawalerów ce ­
sa r s twa aus t ryackiego.

Jego ces. król.  Mość raczy ł  najw. własnoręcznie podpisa­
nym dyplomem c. k. r adzcę  górniczego w Hall w T y ro lu ,  Gott l icba 
z « t l  j ako kawalera  ces.  aus tr .  orderu  korony żelaznej  III. klasy 
według s ta tutów tegoż o rderu wynieść naj łaskawiej  do s tanu k a w a ­
lerów cesa rs twa  aus t ryackiego.

Ł w Ó W ,  29.  l is topada.  Gmina miasta Sano ka  ofiarowała dla 
wsparcia pogorze lców Krakowsk ich  z kasy miejskiej  kwoto 50 złr.  
mon. konw.

Rząd krajowy ma sobie za miły obowiązek podać ten szlache­
tny da r  do wiadomości  publicznej  i wyrazić wspomnionej gmi tie 
dziękczynne uznanie za jej  chwalebne współczuc ie  dla n ie s z c z ę ś c ia  
spółoby watcli.

L w ó w ,  25.  listopada.  Celem u tworzen ia  szkoły parafialnej 
W Rudnikach obwodu S t ry j s k ie go ,  uzyskano  następujące dobrow olne  
s k ł a d k i :

Od gminy Rudniki  r azem z opłatą  śpiewaka kościelnego (d ia k a )  
24 zł r .  10 kr.  rocznie 50 zł r .  m. k . ; od tamtejszego gr .  k. plebana 
przez czas sprawowania  urzędu 2 z ł r . ; od mieszkańca i kowala  w 
Rudnikach Filipa Gól tmann rocznic 1 z ł r . ;  r azem 53 złr.  ni. k.

Dołożywszy do tego wynagrodzenie dawane śpiewakowi  k o ­
ścielnemu za różne tego czynności  w przecięciu 7  złr.  21 k r . ,  oka­
zuje się uposażenie nauczyciela i djaka w ilości 60  złr.  21 kr.

Dla udzielania nauki przeznaesone  tymczasem pomieszkanie djaka,  
będące własnością gminy ,  k t ó r a  t a kże  przyję ła  na siebie opalanie
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c h r u s t e m  ze swoich k r za kó w  do czasu powszechnej  regulacyi  obo­
wiązków7 ut rzymywania szkół  w d rodze  konkur enc j i .

T a  powszechnie użyteczna dążność do rozszerzen ia  nauki  ludu, 
podaje sie do publicznej  wiadomości .

Sprawy krajowe.
D oniesienie .

L w ó w ,  9.  grudnia.  Z  powodu rocznego zamknięcia r achun­
ków,  g a licy jska  kasa  oszczędności na dniu 24.  g rudn ia  r. b. o go ­
dzinie 12tej  w południe wkładki  na ten rok  przy jmować  i zwracać  
przestaj e.

Dnia 2go s tycznia 1851 działania kasy oszczędności  zwyczaj ­
nym t rybem znowu się rozpoczną.

Od dyrekcy i g a licy jsk ie j ka sy  oszczędności.
(Pismo własnoręczne Jego ces. król. M ości do prezydenta ministrów  

księcia Schw arzenberga.)
^fcViefleń.  7.  grudnia.  Jego Ces.  Mość raczy ł  do c. k.  p r e ­

zydenta  r ady  ministeryalnej  księcia Felixa S ch w arz en ber g  wydać na­
stępujące Najwyższe pismo własnoręczne :

„Ponieważ  wolą Moją j e s t ,  aby ins tytucya Rady pańs twa  s k r e ­
ślona w g łównych  za rysach w k on s t y t u c j i  państwa,  t e ra z  już  wesz ła  
w życ ie ,  daję panu prze to  z l ecen ie ,  abyś za porozumieniem się z 
Moim tajnym radzcą  baronem Kiibeck , k tó reg o  za razem mianuję 
p rezyden tem Rady pańs twa , przeds ięwz iął  z łożenie komisyi  mającej  
zos tawać pod jego  p rzewodnic twem ; zadaniem tej konnsyi  będzie 
wypracować  p ro jek t  s ta tu tu  organicznego i zakres u  działania tego 
obradującego ciała.  Członków7 tej komisyi  należy Mi wymienić.  Re­
zul ta t  je j  p rac  należy p rzed łożyć  niezwłocznie obradom Mojej r ady 
mini steryalnej  i Mnie do sankc j i .

W i e d e ń , 5. grudnia 1850.
F ra n ciszek  J ó z e f , w. />■
F. S c h w a r z e n b e r g ,  m. p .

(L it. „Koresp. ausfryacka“ o zachowania się  niezaw isłych dzienników W iedeń­
skich w ohcc sprawy niemieckie) )

%Viedeil ,  8. grndnia.  Zachowanie  się dwóch dzienników 
wiedeńskich —  pisze lii. Kor. austr. —  k tó re  nazwę „n iezawis łych“ 
wyłącznie sobie tylko p r z y z n a j ą , j e s t  w obec dzisiejszej  kwestyi  
wojuy i pokoju t ak  szczegó lne ,  żc niepodobna nam nieprzytoczyć 
k i lka uwag w tej mierze.

W  ciągu ostatnich konferencyi  s tara l i śmy się k i lkakrotnie nie-  
tylko udowodnić  s łuszność wymagań r .ustryackich i s tanowczemu 
działaniu Anstryi  ku zabezpieczeniu praw swoich posłużyć za wyraz  
p u b l i c z n y , ale oraz p rzeds tawić  publiczności  bez ogródki  całe nie­
bezpieczeńs two s y t u a c y i  naszej .  B y w a ł y  też chwile t a k i e , że wszel­
ka  nadzieja spokojnego porozumienia się zdawała  się spełzać na n i-  
czem.  Niewidziel iśmy j e dn ak  i wtedy najmniejszej  pot rzeby robić z 
tego tajemnicę p rzed lu d n o śc ią , silnego po p rawie i potędze swej 
p a ń s tw a ,  bo j e s t e śmy p rzekonan i  o t e rn ,  że każdemu niemiło usły­
szeć niespodzianie o wypadkach  t akich.  W  owych chwilach k r y ­
tycznych  natrafial iśmy w spomnionych dziennikach niezawisłych na 
zupe łną  p rawic niewiarę.  Żadna okoliczność niezdołała zniweczyć 
ich f legmy,  k tó r ą  uzbroi ły się w obec opinii publicznej.  Wojnę  u-  
waża ły  one za coś niepodobnego c a ł k i e m , coby się żadnym powo­
dem s łusznym usprawiedl iwić niedało.  A nas obwiniano po p ros tn  , 
że p rzesadzamy kry tyc zn ość  położenia i bez po t rzeby za trważamy 
publiczność.

Była  to ch w i l a ,  gdy j edynie  szło o t o ,  aby w Berl inie zn iwe­
czyć to mniemanie błędne , jakoby  gabinet  wiedeński  niebył zdecy­
dowany posunąć się do ostateczności .  —  Z tej chwil i  za tem k o r zy ­
s t a ły  owe dzienniki  niezawisłe , aby nasze uzbrojenia wojenne wy­
s tawiać  j ako  zupełnie nie niebezpieczne i t ylko ska rb  publiczny ni­
szczące demonstracye,  a podniesiony u7 pismach publicznych głos  s ta ­
nowczy jako  zwod niczy ,  lekkomyślny alarm,

Ty mczasem konfereneye ołomunieckic zmieniły nagle s tan r ze ­
czy.  Szlache tne i śmiałe postanowienie zbl iżyło znowu Ic dwa g łó­
wne mocars twa niemieckie do siebie. Odtąd nas tał a znowu tern pe ­
wniej sza nadzieja spokojnego załatwienia tej  sprawy.

T e r a z  może już  tylko wzajemne zaufanie uła twić umowy dalsze. 
T e r a z  idzie już o to tylko , aby p rzekonać  i r ządy i obałamuconą 
ty lu  krokami  fałszywemi opinię publ iczną , j a k  dalece sol idarnemi 
sa in t e resa  pańs tw niemieckich i że w obec głównej  po trzeby  poro ­
zumienia się i spokoju wewnęt rznego wszelkie kw es t ye  inne za pod­
rzędne uważane być inuszą.

Zobaczywszy  t e ra z ,  jakie obecnie j e s t  z a c h o w a n ie  się dzienni­
ków  n i e z a w is ły c h  i j ak  one pojmują powołanie swoje 1 Oto nad spo­
dziewanie wszelkie zmieni ły one dorazu swoje hasło.  Podczas gdy 
wszys tk o  skłania  się do pokoju i zgody ,  uiemogą one w żaden spo­
sób w b re w  opinii  publicznej  i p rawdziwego stanu rzeczy  uwierzyć 
w sku teczność  rozpoczę tych u k ł a d ó w , a wojna , k tó rą  pierwej  za 
niepodobną og ła sza ły ,  j e s t  j uż  t eraz nie do ominięcia prawie.  Co­
dziennie s tara ją  sic one wywoływać  nowe obawy , codziennie nowe-  
mi  pog łoskami  za trważać umysły.  A W7 ostatnich dniach zrob i ły  na ­
wet  to odkrycie w a ż n e ,  iż rozdwojenie zachodzące między Austryą 
i P rusami  tak j e s t  głębokie i wielkie , iż niemogą przypuścić uawet ,  
aby je  inaczej  , jeźl i  nie z bronią w7 ręku załagodzić zdołano.

Te  usi łowania pa t ryo tyczne  p rzy jmujemy po pros to do wiado­
mośc i  tylko.  Publ iczność zaś zapewniamy z naszej  s t rony , że wy­
prowa dzo ne  na scenę obawy t e  nieopierają się dotychczas  na żadnej 
zasadzie s łuszne j ,  ż e nieomieszkamy i nadal  p rzeds tawiać j e j  zawsze 
j a k  naj rzetelniej  prawdziwy stan r zeczy  i że niezataimy p rzed nią 
pewnie żadnego niebezpieczeństwa nowego, gdyby takowe p r zy p a d ­

kiem i nad spodziewanie wszelkie z niepomyślnego obrotu r zeczy  
wyniknąć dla nas miało.

(W iadom ości bieżące 7. W iednia.'
W i e d e ń ,  6 . grndnia.  N euigkeit#  RuTeau  don os i :  Słychać,  

iż konstytucy jną us tawą objęty s t a tu t  t j 7czący się koronacyi  J  M. 
C e s a r z a ,  wyjdzie już niezadługo.  Nie podlega żadnej  wątp l iwośc i ,  
iż tyczące się obrady już  rozpoczęto.

—  Ustawę względem zaprowadzenia monopolu tytoniu i tabaki  
w W ę g r z e c h ,  przed łożono t e raz  do najwyższej  sankcyi  J . M .C e s a r z a  
Postanowienia  w tej  mierze mają j e szcze  p rzed  ja remi  zasiewami naj ­
bl iższego roku  przy jść  do wykonania.

—  Ciągle j e szcze  odkrywa  tute jsze kap i taństwo  miejskie p r ze ­
chowywane kw ot y  w monecie zdawkowej  miedzianej ,  a właściciel i  
ich pociąga do odpowiedzialności .  Wczo ra j  p rzya resztowano  znowu 
dwa in d y w id u a , k tó r e  przechowywały miedzianą mone tę  w ba ry ł ­
kach i handlowali  nią, Usi łowania spekulantów giełdowych-względem 
zgromadzen ia  się w  kawia rni  na „ Sa /zgriesu spełzły  bez s k u t k u , 
bowiem wcześnie t emu zapobieżono.  Giełda zos ta j e  ciągle pod śc i ­
s łym doz or em ;  najnowsze postanowienia przeciw ,,A g io “ od s r eb ra  
i z łota  są ściśle zachowywane .  Za s reb r em nie było wielkiego popytu.

—- Dyrekcya  kolei  północnej  uczyniła wczora j  p i erwszą próbę 
oświet lenia wagonów gazem.  Rezul tat  w tej mierze wypadł  j ak naj­
pomyślniej .  J edna w poś rodku wagonu umieszczona i umyślnie w tym 
względzie p rzyrządzona  lampa daje dos tat eczne świat ło  na cały wa­
g o n ,  t ak że p rzy  niem można czytać  i inne tympodobne  za t ru dn ie ­
nia odbywać .  Gaz ten daleko taniej w y n ie s ie , niżeli dawniej  uży­
wana oliwa. ( Oe. R . Z . )

—  7. grudnia.  Z  powodu zapytan ia ,  k tó re z wielu s t ron na­
des łano , czy wydane w roku 1848  dek re ta  mini s t ers twa finansów 
względem odstawienia pieniędzy depozytowych  do funduszu am or ty -  
zacyi d łngów p a ń s tw a ,  rozciągają sic t a kże  do ' wpływających p rzy  
nowych sądach organizowanych  k ra jów kor on n y ch ,  kurandów s iero-  
ciuskich i pieniędzy depozytowy cli, k tó rych  bezpośredn io  żaden inny 
użytek nie cz eka ,  zadecydowało m in i s t e ry u m , że to rozporządzenie  
j e s t  j e szcze  zupełnie  w mocy obowiązującej  i gdy p rzez  nie zamie­
rzono tylko p roce n tow e  ulokowanie bez procentu leżących g o tó w e k ,  
azatem równie nie może być w interesie  p a r t y i , j ak  i publ icznego 
s k a r b u ,  aby to rozporządzen ie  do wykonania nieprzyszło.

(K urs w iedeński e 7. grudnia 1850.)
Ob lig7, długu państwa 5 %  —  9 4 % ;  4 % %  —  8 1 % ;  4 °/0 —  7 1 ; 

2 % %  4 8 1 , .  Akcye bankowe 1150 .  Losy z 1834  roku  1 8 8 ;  z 1839 
roku  108.  Akcye kolei póln,  1 1 3 3/v

Francya.
Podczas gdy s tosunki  w Niem cz ec h ,  pisze lit. Kor. a u s tr ., na 

p o d s t a w ie  u k ł a d ó w ,  sk ła n ia ją  s ię  do s p o k o j n e g o  z a ła t w ie n ia ,  zdają
się być dzisiejsze debaty f rancuskiego zgromadzen ia  us t awodawczego 
niejako echem tych w s t r z ą ś n i ę ć , k tóre  wątpl iwe rozs t rzygn ięc ie  k w e­
styi  niemieckiej  na całym prawic kontynencie zrządzi ło.  Dzienniki  o-  
pozycyjne i mężowie góry zasłaniają się wszakże tą w y m ów ką ,  że 
niepragną neut ra lności  zbrojne j ,  że wolą r aczej  niezwłoczną wojnę 
niż kosz towną pol i tykę obse rw acy jną ,  i udają j akoby  mieli wzgląd 
na fundusze narodu  oświadczając się przeciw dozwoleniu k redy tu  na 
uzbrojenie.

P. A r  ag o ko rzys ta ł  natychmias t  z ostatniego o b ro tu ,  jaki  na- 
nadesłana do Pa ryża  wiadomość o r ezul tacie konferencyi  ołomunie-  
ckich sprawie tej nadała.  Zachowywanie  neutralności  w obec uk ła ­
dających się gabinetów nazwał  on zaniedbywaniem in te resów Fra nc j i .  
Również niechciał  on p rzyzwol ić  na pacyfikacyę księztw za wspól-  
nem staraniem Prus  i Austryi .  Pod ług  jego zdania mogłyby konfe­
reneye drezdeńskie wywołać tylko nowe zawikłania.  Dlatego też 
r adz ił  on odroczyć dyskusye i czekać nowego sprawozdania  komisyi.  
Wsze lako zgromadzenie us t awodawcze nieprzystą ło  na te  de d u k c je  i 
przj-zwoliło żądany k r ed y t  na uzbrojenie znaczną większością głosów.

Z toku  tycli deba t  okazuje się już  t e raz j ak  na jwyraźnie j ,  że 
góra pomimo znanych swych skłonności  wojennych , w ogóle wahała 
sic przecież zezwol ić na żądany kredyt .

Z kądże to wahanie s i ę ,  zkąd ta ws t rzemięźl iwość? Czyż  mia • 
łaby góra  stać sie dorazu przyjaciółką poko ju?  Czy raczej  n iewypa-  
dałoby sądzić,  -że pomiędzy interesami  pruskiej  partyi  wojennej i p r o ­
pagandy rewolucyjnej  zachodzi  o tyle j ak i ś  rodzaj  sol idarności  o ile 
s t ronn ic twa rewolucyjne wszys tkich krajów z nadarzonego sporu 
d w ó c h  w ie lk ic h  i p o t ę ż n y c h  p a ń stw  k o n ty n e n ta ln y c h  j a k ą ś  k o r z y ś ć  
dla siebie wyciągnąć się spodz iewa ły?

Jes le śmy wszakże  j a k  najmocniej  przekonani  o t e m,  że byliby 
się okropnie przeraelmwali .  A t e raz pytamy się , czy nicmieliśmy 
s łuszności  w tej mie rze ,  gdyśmy od kilku miesięcy już  bez wahania 
lecz nie bez obawy głos i l i ,  że poli tyka ow a ,  k tó r ą  zachowywał  pan 
Ra dow ;tz ,  a k tórej  P rusy  t e raz z is totną chlubą i dla zrozumianego 
dobrze  interesu własnego sic wyrzeka ją  , zawierała  is totnie w sobie 
niebezpieczne żywioły r ewolucy jne?  Dzisiejsze usposobienie m o n ta -  
gnardów j e s t  uajoczewis tszym dowodem tego.

Z drugiej  s t rony  zaś zasługuje znowu to na uw agę ,  że ta  sa­
ma g ó r a , której  sprzymie rzeńcy , cz łonkowie klubu rewolucyjnego 
w Londynie,  ogłosili w pompa tycznym manifeście uzbrajania się ś r o d ­
kowej  Europ y  za usi łowania wymierzone p rzec iw F r a n c y i , obawy 
tej  bynajmniej  podzielać sic niezdaje.  Sądzimy j ednakże,  że ludność 
pa ryska  posiada zanadto wiele dobrego smaku  , aby laką n iedorze­
czność mogła cierpió dłużej  na trybunie.

Zresz tą  może to pos łużyć  nam za nowy d o w ó d , ż c mężowie 
par ty i  r ewolucyjnej  niewahają sie nawet  u ż y w a ć  najniedorzeczniej sze­
go k ła m s tw a ,  jeźli  iru d iodz i  o t o ,  aby wzniecić t rwogę pomiędzy
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ludem. Ro/umie s i ę ,  że ś rodek laki  może tylko w szy nk own ia ch , 
jaskiniach zbrodn ia rzy korzystnie być użytym.  Na trybunie zaś do­
p om agają  oni sobie przekręcaniem faktów i przedstawieniem w prze -  
c iw n em  świetle właściwego stanu rzeczy.  Wszelako nikt p ew n o  nie­
dowierza mniej ich s łowom,  niżeli oni sami.

(Depesza telegraficzna.)
P a r y ż ,  0. grudnia.  Wszysc y  ambasadorowie mocars tw zagra­

n iczn y ch  b y li  na balu w Iślysee. Góra pokrywa nałożoną na je d e n  z 
je j dzienników kare p ie n ięż n ą  za pomocą dobrowolnej składki.  Rada 
państwa ukończyła ustawę o burmist r zach.  Cavaignac wotował  p rze­
ciw k redytowi  na uzbrojenie.  (L .  K . A . j

(Posiedzenie izby prawodawczej z dnia 2. grudnia.)
P a r y ż ,  2.  grudnia.  Dzisiejsze posiedzenie narodowego zg ro ­

madzenia otworzono o godzinie drugiej pod przewodnictwem pana 
Dupin. Jak na początku każdego miesiąca odnowiono najprzód loso­
waniem oddziały.  Zaproponowane przeciw reprezen tantowi  ludu Emi­
lowi Pean za a r tyku ł  w dzienniku ściganie sądowe,  uznane j ednog ło ­
śnie przez wydział  za bezzasadne,  odrzucono bez dysknsyi,  a potem 
po załatwieniu ustawy mniejszej wagi przystąpiono do uchwały na 
k red y t  dla mini sters twa wojny w kwocie 1 2 1 , miliona na nieprze­
widziane wydatki  budżetu 1850.  Ponieważ w tern zawar te są koszta 
osobnych racyi  wina i w ó d k i , k tóre podczas rewii zeszłej jesieni 
rozdano,  tedy Ch arras  żąda , aby z kredytu tego wymazano 25 ,000  
franków, gdyż je  obrócono jedynie na rozpojenie żołnierzy,  aby bun­
townicze wywoływali  okrzyki .  Jednakże propozycyę tę odrzucono 
374  głosami  przeciw 233.  Poczern p. Schó/cfier zażądał ,  aby za wy­
padki w Sa to ry  przynajmniej  jako znak nagany 500 f ranków odcią­
gnięto.  Atoli zaproponowana od centrum , siedziby Lłonapartystów 
uprzednia kwestya zostaje przyjęta , a tem samem i tę propozycyę 
usunięto.  Potem zezwolono na namieniony k redy t  429 głosami p rze­
ciw 175 —  jest to nowy skutek poselstwa z 12 . l istopada — a w 
końcu przeszło zgromadzenie do niektórych projek tów do ustawy po­
mniejszej wagi.  Nadesłane dziś z Niemiec uspokajające wiadomości 
obudzi ły w narodowem zgromadzeniu niezawodną nadzieję,  że sp ra ­
wozdanie pana Rćmusat  może nawet  pod obrady nie będzie wzięte.

(Obrady w izbie prawodawczej d. 3. grudnia.)
P a r y ż ,  3. grudnia.  Dzisiejsze posiedzenie narodowego zgro ­

madzenia o tworzono o drugiej godzinie pod przewodnictwem pana 
Dupin. W yb ó r  panów Duvergier  de Hauranne i Bidault  w depar ta ­
mencie Cher  uznano ważnym, tą rażą bez dalszych reklamacyi  lewej 
s t rony,  k tóra  sic ograniczyła tylko na wotowaniu przeciw niemu, —  
Po tem toczono dalej wczorajszą , całkiem bezinteresowną dyskusyę 
nad zaproponowanem przez członków lewej st rony zniesieniem nale- 
żvtości  in natura dla ut r zymywania dróg gminnych,  — Posiedzenie 
zamknięto o godzinie szóstej prawic przy próżnych ławkach.

Dziennik O rdrc , organ niecierpliwych Orleani stów,  proklamuje 
uznanie u d z ie ln o śc i  narodu przez książąt  z domu Or leańskiego,  a to 
tak stanowczo,  że ani wątpić nic można , że w roku 1852 możemy 
sie s p o d z ie w a ć  j ednego z tych książąt  jako kandydata  do pre­
zydentury r epubliki ,  jeżeli  do tego czasu kons ty tuc ja  się ostoi.
  Godna j e s t  przy tem u w a g i , że ani sam interesowany w tej
sprawie,  ani poważny Moni tor ,  ani Journal  des Debats nie zaprze ­
czają twierdzeń i dążności  unmienionego dziennika.  —  Dziennik Or­
drc j ednoczy dziś uznanie udzielności  narodu z ideami z roku 1789, 
k tó re  za zasadę dla swej partyi  przypisuje;  równocześnie czyni to 
samo pan Duvergier  de Hauranne,  i upatruje w tem istotną różnicę 
od republikanów socjal is tycznych,  k tó rzy  republikę kładą wyżej na­
wet nad wolę narodu.

Włochy.
(W iadomości potoczne.)

INielki książę Toskański  nieprzyjął  zwierzchnictwa nad wyspą 
Monte Cristo . k tóre mu jej właściciel  p. Giacomo Abrial ofiarował, 
bowiem kolonizacya jej wymagałaby wielkich kosztów,  a pomyślnego 
ztad rezultatu osiągnąćby nie można.  Sądzą ,  iż n. Abrial uda się z 
daiszemi w tej mierze swemi propozycyami do rządu angielskiego.

Zakon kawalerów maltańskich usiłuje wszclkiemi sposoby uzy­
skać wstęp dla siebie w Toskanii. Mówią, iż temu sprzeciwiają się 
ministrowie Fossombroni  i Corsini .

Z Rononii donoszą,  iż od 1. września do końca listopada r. b, 
wpłynęło za asygnaty skarbowe 425,595 szkudów.

Najnowsza ustawa gminna sprawiła wielkie nicukontentowanic,  
Lowicin postawiono gminy t e raz w daleko większej  od rządu zawi­
słości,  niż to było dawniej.  fA u s tr .)

—  Adres sardyńskiego senatu w odpowiedź na mowę od t ronu 
wspomina o nieporozumieniu z Rzymem w sposób,  na k tóry par lya 
umiarkowana zgadza się zupełnie.  Tyczący się ustęp opiewa:  „Jeźli  
prawodawstwo jakiego państwa zachowuje swą niepodległość,  a reli- 
gia wywiera wpływ swój dobroczynny w znacznym zakresie dla do­
bra wiernego i światłego l u d u , natenczas można spokojnein okiem 
poglądać na obecność i przyszłość.  Sena t  wyraża swe życzenie,  iżby 
tak szczęśl iwy i zasłużony stan mógł  być dla k r a ju  Waszej  król. 
i lości  zabezpieczony.

Niemce.
(IŃegocyacye między rządem pruskim i Elektorem Ilesyi.)

14b,SSc1« Prusk i  r adzca rządowy Niebuhr  zjechał  był  do Wil-  
helmsbad i konferował z ministrem Hassenpflug.  Oprócz tego odby­
wają się negooyacye między pruskim rządem a księciem elektorem, 
dążące do tego samego celu. Rząd pruski  podawał  już  dawniej w 
W iliielinsbad p rop ozyc je  księciu elektorowi i nalegał  na t o ,  iżby

książę dymisyonował  Hassenpfluga i do Kassel  powróci ł .  Teraz, zdaje 
się przystąpiono do stanowczego popierania tego planu —  Pruscy 
ajeńci pośredniczący radzą,  iżby oświadczyć księciu elektorowi,  jako 
kraj  skłania się do płacenia tymczasowo podatków,  i z zas t r zeże ­
niem konstytucyjnych praw stanowych.  Na tem zerwały się wczoraj  
konfereneye.  Ostatnią raz.ą dnia 1. grudnia zjechał  tu był  z polece­
niami w tymże samym celu do którego dążą Niebuhr i Delbruck -— 
jenera ł  Breese,  a wieczór  odbyła się między nim a członkami rady 
miejskiej poufna rozmowa.  Dzisiaj (2.  g rudnia)  zraua odbyło się 
znowu posiedzenie r ady miejskiej w tym samym przedmiocie.  Rada 
miejska zdecydowała się jak słychać s t anowczo ,  nie wysełać adresu 
lub depulacyi do księcia elektora w myśl pruskich pośredników,  k tó ­
rzy zresztą opuścili znów Kassel.

(Pismo s/. tez wieko-holsztyńskiego departamentu spraw zewnętrznych.)
Frankfurt. Pisr.-;o sz lezwigsko-holsztyńskiego departamentu 

spraw zewnętrznych,  z Kie! 19.  l istopada 1850 mające służyć nieja­
ko do spros towania w pojmowaniu znanege reskryptu  namiestnictwa 
do hrabi  Thnn z 5, l istopada,  wyraża się miedzy innemi:  „Z  relacyi 
WMPana wyczytano iż  tutejszą odpowiedź na pismo wydane w  F ran k­
furcie z dnia 30,  z. m. w imieniu niemieckiego związku pojmowano 
w- tym sensie, jakoby namiestnictwo przeciwne miało być spokojnemu 
załatwieniu sporu.  Wykład  ten uznać muszę za b łędny ;  namiestni­
ctwo bowiem sądzi raczej  , iż w odpowiedzi z 5. b. m. wyrzekło w 
sposób wcale wyraźny,  że na odpowiedniej  zasadzie jes t  dlań pokój 
pożądany. Namiestnictwo przyjęłoby to z wielkiem ukonten towa­
niem, gdyby ze st rony któregokolwiek mocarstwa niemieckiego p rzy­
stąpiono do pośrednictwa w sprawie pacyfikacj i  i td . “ (A u str .)

(Adres sądu apelacyjnego do Elektora.)
M a s s d ,  3.  grudnia Ponieważ na niczeni spełzły układy z tu ­

tejszą miejską r adą względem podania adresu do F, lektora, ułożył  
najwyższy sąd apelacyi wczoraj  p rojekt  do ad re su ,  który od u rzę ­
dników publicznych do Elektora  podany będzie. Adres ten j e s t  na­
stępującej osnowy:  „Najdostojniejszy iti!. Z najgłębszem uszanowa­
niem podpisani studzy Waszej  królewicz.  Mości mają sobie za obo­
wiązek przez wie rność ,  z jaką do swego naj łaskawszego Monarchy 
są przywiązani ,  p rzeds tawić najuniżeniej co następuje: Od początku
zeszłego miesiąca dotknęła niezmierna niedola ojczyznę naszą.  Cesar -  
sko-aus t ryackie i k rólewsko-bawarskie  wojska wkroczyły na wezwa­
nie Waszej  królewicz.  Mości z jednej ,  a k rólewsko-prnskie wojska z 
drugiej st rony do kraju,  i wszelkie znamiona przemawiają za tem, że 
się wewnątrz granic naszych wojna zapal i ,  której  skutki  są nieprze­
widziane,  a k tóra na wszelki  sposób pomyślność poddanych na dłu­
gie lata zniszczy.  Według'  przekonania wszys tkich prawdziwych 
przyjaciół  ojczyzny jest  jeszcze sposób zapobieżenia temu zgubnemu 
starciu s ię ,  a podpisani z najgłębszem uszanowaniem słudzy ośmie­
lają się wyrazić w najuniżeiiszcj proźbic,  abyś Wasza królewicz.  Mość 
raczył  powrócić do Swojej  rezydeneyi  i zwoławszy spieszno nowe 
stany, w konstytucyjnej  drodze załatwił  zaszłe  między Twym rządem 
a zgromadzeniem stanów nieporozumienia.  Zostajemy itd. Kassel,  2. 
grudnia 1850.  (Następują p o d p i sy ) /1

(Ostatnie wojska pruskie wyruszyły z Badeńskiego. — Raport finansowy.)
Morlsrultc, 3. grudnia Wczoraj  zaciągnęły badeńskic woj­

ska s t r aż  przed zamkiem i w ratuszu zluzowawszy ostatnich Prusa ­
ków, którzy zaraz potem odeszli  z powrotem do swego kraju.  P rz y ­
jacielski  konwój licznie zebranej  publiczności i g łośne okrzyki  towa­
rzyszyły im przy wsiadaniu do wagonów.  —  O tej samej godzinie 
przedłożył  p rezydent  ministerstwa finansów izbie drugiej obszerne 
sprawozdanie o sta i re  skarbu publicznego. Sprawozdanie to służy za 
wstęp i uzasadnia projekt  do ustawy , który upoważnia rząd do za-  
ciągnienia pożyczki 6 milionów reńsk ich ,  na pokrycie nadzwyczaj­
nych wydatków w roku 1850 i 185! .

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 4. grudnia.)
Met. Austry.  5 %  — 7 5 ;  4 1/ 2%  65.  Akcye bank. 1085.  Sard.

— I.yszn.  3 %  —  3 3 % .
(Kurs giełdy berlińskiej z 6. grudnia.)

Dobrowolna pożyczka 1 0 2 % .  Oblig. długu p a ń . — . Akcye bank. 
91.  Pols.  listy zast. 9 3 % ,  Pols.  5 9 0 — 1 8 % ;  300 —  1 35 ;V4. Frydrychs .  

.;8. Inne złoto za 5 tal. 9 % .  Auslryackie banku.  7 9 % .

Królestwo Polskie.
(Uroczysty obchód 25, rocznicy wstąpienia na tron Jego Mości Cesarza Rosyi.)

Piszą z W a r s z a w y :  Dnia 2. b. 111. obchodzono dw udzie­
stą piątą rocznice ‘w stąpienia na tron Jego Mości Cesarza Rosy j ­
skiego solennem nabożeństwem w kościołach wszelkich wyznań.  O 
pół  do jedenastej  przyjmował  książę Namiestnik w zamku gratulacye 
wszystkich władz wojskowych i cywilnych.

Rzecz domowa.
P r o t o k ó ł

trzydz ies tego  trzeciego posiedzenia  W ydzia łu  miejskiego  
stołecznego m iasta L ic o w a  dnia 14 . listopada 1 8 5 0 . 

P r z e w o d n i c z ą c y :  W. Karol  Hopfl ingen-Bergendorf .
S e k r e t a r z :  L.  Roszkiewicz.
Obecnych członków wydziału 60 .

Począ tek  posiedzenia o pół do 6. godz.  po południu,
1. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z posiedzenia dnia 17.  

października r. b. doniósł prezydujący,  że wysokie c. k. rainisteryum
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wyznaii  i oświecenia najem trzeciego pietra w ratuszu dla wszechnicy 
na rok od 1, września 1850 do ostatniego sierpnia 1851 za opłace­
niem czynszu 5000 zł r .  ni. k. potwierdzi ło.  Doniesienie to wzięto 
do wiadomości.

2. Z zadowoleniem przyjęło zgromadzenie przełożonego oznaj­
mienie,  iż komis je  konskrypcyjną w sali radnej  i przybocznych po­
kojach w ratuszu u lokował ,  przezco wydatek na czynsz i opał ,  k tó ­
ry  w zeszłych latach blisko 8 00  zł r .  m. lc, wynosi ł ,  oszczędzonym 
został .

3. P rezydujący zakomunikował wydziałowi r e s k ryp t  Jego Exc. 
namiestnika kraju pod dn ie m '2 0 . października r. b, wydany,  zawiera­
jący odpowiedź na podanie prezydującego imieniem wydziału uczynio­
nego o przyznanie radzie gminnej  prawa wpływania na polepszenie 
t e a t r u ,  w szczególności  względem opery i niemieckich przedstawień 
scenicznych.

Wed ług  owego reskryptu  Jego Exceleneya namiestnik kraju u- 
chyla od rady miejskiej i magist ratu wszelki  wpływ na admini st r ację 
t e a t r u ,  jako nieodpowiadający s tosunkom,  k tó re obecnie względem 
za rządu t ea t ru  zaszły,  i oświadcza,  iż chętnie uwzględni każdy uza­
sadniony wniosek,  k tóry r ep re z en ta c j a  gminy bądź celem usunięcia 
j akowych wad, bądź dla za p r ow ad zon a  nowych ku dźwignicniu sceny 
zmierzających urządzeń przedłoży.

Na to uchwalono,  przedmiot  ten odesłać do sekcyi  VII. z po­
leceniem,  ażeby s tosunk i ,  k tóre z  kont rak tu  tudzież deklaracyi  s. p. 
Stanis ława hr.  S k ar bk a  z d. i  grudnia 1837  miasto dotyka ją ,  roz ­
poznała i wyjaśniła prawa w tym względzie miastu p rzy s łuża jące ; 
następnie aby zdając sprawę oświadczyła,  czyli i co w tym przed­
miocie na t eraz  i na przysz łość  ze st rony reprczcntacyi  miasta po­
stanowić należy;  przy tern zwrócić  uwagę sekcyi  na znaczne wydatki ,  
k tó re  miasto przy budowie teat ru wyłoży ło ,  i zażądać wyjaśnienia 
różnicy w cenach wstępu (hi polskich i niemieckich przedstawień.

4. ż  porządku dziennego nastąpi ła pod obradę kwes tya  o w y ­
mierzenie deputatu drzewa i lasów miejskich na opalenie pomieszka­
nia burmist rza w ratuszu.  Frzed rozpoczęciem obrad nad tym przed­
miotem, który dotyczą prezydującego na teraźniejszem jego stanowi­
sku,  opuści ł  prezes  salę radną,  a przewodnictwo podczas obradowa­
nia nad tą kwestya objął Najprzcw.  ks. Arcybiskup Baraniecki.  Ze 
szczególnego względu na tę okol iczność,  iż z  pomieszkaniem natu-  
ralnem zwykle także deputat  drzewa opałowego połączony bywa,  tu­
dzież że opalanie pomieszkania burmis t r za  dotkl iwego wymaga wy­
datku,  którego wedle zasad słuszności  teraźniejszemu przełożonemu 
miasta narzucić nic można,  zezwolono na wydanie przełożonemu W. 
Hoepflingcn z lasów miejskich na rok admin. 1851 20 sagów drze ­
wa w ®/3 części hukowego ła p a n e g o , a w 1 .. części  okrąglaków bu­
kowych,  i na zwrócenie  mu z kasy miejskiej wydatku na opał  w r. 
adm. 1850 przedsięwziętego;  nieprzyel i j lono się zaś na t eraz do sy- 
stemizowania deputatu d rzewa na upalenie rzeczonego pomieszkania.

1’oczem przełożony wydziału znowu objął przewodnictwo.

Hefer m l  r. /,. rudzcu Sochocl.i.
5. Przychy la jąc  się do prożhy miejskiego kwatermist r za  Ale­

k sa ndr a  Kosteckiego ,  w skutek przedstawienia magist ratu tudzież 
sekcyi  f inansowej uchwalono,  proszącego po upłynicniu 42 lat nie­
p rze rwane j  służby pensyonować z całą pensyą 600  zr.  m. k.

(Ciąg dalszy nastąpi,)

d a n o - —-jak  się, dowiadujemy — tylko 131 wołów i płacono za sztukę,  
k tórą  szacowano na 10 kamieni mięsa i 1 kamień łoju, 108 r. 45 k r . ;  
sz tuka zaś mogąca ważyć 13 kamieni i 1 * kamień,  łoju, kosztowała 
138  r. 45 kr .  w. w.

(Ceny targowe w obwodzie Żółkiewskim.)

Ż i ó ł k i r w ,  5. grudnia.  Od 15. do ostatniego lis topada p ł a ­
cono na targach w Be łz ie ,  Krys tynopolu i Żółkwi  w przecięciu za 
korzec  pszenicy 15r .— 1 6 r . l 5 k . — 18 r ,3 0k . ;  żyta 12r .30k .— 12r.52k.  
— 1 3 r . ;  jęczmienia lOr .— 9r .30 k . — l O r . ; owsa 6 r ,40k .— 5r .30 k . — 6 r . ;  
h reczki  8 r ,— 8r .37 k . — 1 0 r . ;  kartofli  4 r .— 3r .30k .— 4r.  Ce tna r  siana 
w Żółkwi  3r .55k.  Sag  d rzewa twardego sprzedawano po 12r .— lOr,  
— 2 0 r . , miękkiego 9 r . — 8 r. 15k.— 1 6 r . l ? k .  Fu n t  mięsa wołowego 
kosztował  7k.— 7k.— lOk. i garniec okowity 2r .  30k .— 2 r . 2 5 k . — 4r.  
w.  w. Kukurudzy,  nasienia konicza i wełny nie było w handlu.

(Ceny targowe w obwodzie Tarnopolskim.)

T a r n o p o l -  2 . grudnia.  W edług doniesień handlowych z T a r ­
nopola,  T rembowli  i Zbaraża płacono na t argach  tamtejszych w d ru ­
giej połowie l istopada w przecięciu za korzec pszenicy lCr.— 17r .30 k . —  
16r.;  żyta 12r .— 12r .30 k . — 12i\ ;  jęczmienia 9 r . 3 6 k . — 8r .— 8r.24k. ;  owsa 
4 r .4 8k . — 5r .— 3 r .3 8k . ;  hreczki  Ó— Cr.— 8 r . ;  kartofli 3 r ,40k .— 2r .30k.  
— 3r.  Ce tna r  siana 3 r .45 k . — 3r .— 5 r . ; wełny 217r .30k .—  0 — 2 0 0 r . ; 
nasienia konieza tylko w Tarnopolu 45r .  Sag drzewa twardego k o ­
sztował  30r .— 9r.  — 18r .45k . ,  miękkiego 24r .— 8r.  — lCr.SOk. Funt  
mięsa wołowego sprzedawano po 9 k , - 8k 
po 3 r ,45k .— 4 r . — 2r .30k.  w. w.

- C ^ k .  i garniec okowity

K w r s  l w o w s k i .
Dnia 12, grudnia.

W monecie konwencyjnej.

Dukat h o l e n d e r s k i ...............................
Dukat c e s a r s k i ....................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ....................
Rubel ńr. r o s y j s k i ...............................
Talar p r u s k i .........................................
Polski kurant i pięciozłotowi'. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

I gotówką g to warem* 
i złr. | kr. gzłr. | kr.

5

10 
1

i i
I 1I 92

55 f, 
59 j 6 
10 f 10
59 i 2 
53 j 1 
28 1 
20 ą 93 1

4
21

1
54
30
15

(Kurs wekslowy wiedeński z  7. grudnia.)

Amsterdam 182  p. 2 . m. Augsburg 1 2 9 ‘/ 3 p. uso. F rankfur t  129 
p. 3. m. Genua 149 I. 2. m. Hamburg 191 p. 2.  m. Liworno 123 p. 
2. m. Londyn 12.40.  p. 3. ni. Paryż  152 p. 2. m. Agio duk. ces.  135.  
N a p o lio n d o r .  1 0 .8 .  Szulc.  1 7 . 4 0 .  Ag io  s reb ra  29.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie z 11. grudnia.)

L w ów , Na naszym dzisiejszym targu sprzedawano korzec 
pszenicy po 21 r .3 5 k . :  żyta 10r .22k . ;  jęczmienia l l r . 3 3 k . ;  owsa 7 r . ;  
l i reczki  12r .7k . ;  kartofli 5 r .54k . ;  —  cetnar  siana kosz tował  4 r ,13 k . ,  
okłotów 3 r . l 5 k . ;  — za sag drzewa bukowego płacono 3 5 r . , sosno­
wego 25r .  w. w. Drobna sprzedaż bez odmiany.

(Targ- na woły we Lwowie.)

Lw ów , 9. grudnia.  Spęd bydła r zeźnego liczył na dzisiej­
szym ta rgu  26 7  wołów i 3 sztuk krów,  k tórych w 16 mniejszych i 
większych par tyach po 3 — 31 sztuk a mianowicie z Rozdołu,  Lesie-  
n ic ,  Dawidowa,  Budn ik ,  Bozwadowa ,  Br zc ża n ,  Kamionki ,  Bóbrki  i 
Brzozdowic na targowicę przypędzono.  N7a po trzebę miasta sprze -

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 11. grudnia. PI*. Zawadzki Józef, z Tarnopola. — Papara Stani­

sław, z Dolnicz.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia U . grudnia. PP. Kunaszewski Hieronim, do Zcliborów. — Rylski 

Antoni, do Połomyi.

S p o s t r z e ż e s i i a  m e t e o r o ł o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia T l .  g r u d n ia :

Pora
Barometr 

wm ierzewied. 
sprowadzony 

do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

d o g .6 . zr.

Kierunek i sita 
wiatru

Stan
a tm o s f e r y

S god.zr. 
2god. zr. 
10 g. w.

n t/f, ntt
28 2 4 
28 1 2 
28 0 11

— 4 °
—_1,8 a 
__■/ -

.... 40 
1,8 0

zachodni
*,5

pochm.
„ śnieg 

pogod.

T  E  A  T  BŁ.
Dziś: komedya niem. „ S i c  i s l  Y c r l i e i r a t J i e t . "  
Jutro : przedstaw,  polskie:  „Cliłopi a r y s t o k r a c i . :t

p o j e d y n k i . “ —  P ro d u k c ja  p. E i g e r .
W  soboli; o p e r a  n i e m .: „Kohort der Teufel."

„ B w a

W  ciągu tygodnia bawil iśmy się w zabobonne wieści :  umarł  
n ę d z a r z , wiec będą mrozy,  —  w tein jeszcze widzicmy cokolwiek 
związku ,  bo kto bez płaszcza,  len zimno lepiej przeczuwał;  ale przed­
wczoraj  panował  wiat r  silny, koniecznie zatem musiała się baba po­
wies ić ,  j edn i  mówili na Kra ko ws k ic m,  drudzy na Ły cz ak ow ie ,  jak 
komu zkąd wiat r  sz ed ł ;  roztropniejs i  dodawal i ,  żo to było z miłości 
po wymaszerowaniu kochanka.  Nic ze wszystkiein nam się chce wie­
r z y ć ,  ale pokazywano po r t r e t  z Wiednia przysłany  z l is tem,  i te w 
nim s łowa:  „posyłam ci mój po r t r e t  i p roszę  nie myśl nu  mnie, bo 
ja tu  mam inszą.K —  Kiedyż lak miło u ludu w nienaturalne bawić 
się rzeczy,  dodamy z naszej s t rony o „p ierwszym cudzie Mahometa" 
k tó ry  nas czeka ju t r o ,  a niezawodnie jutro w piątek na przedsta-

Główny Bedak tor  S i .  g r z e n i a w a  S a r t y n i .

wicniach magicznych p. F i g ę r a , tak j ak go nam opowiada Dorpatska 
ga ze ta :  „P .  F iger  stoi w s t roju swoim zwyczajnym na  go łym stole,  
nic przed n i m, nie za nim ani  pod n i m, rozpina potem nad sobą 
namiot z cienkiego płótna ,  a w  minutę ni mniej ni więcej,  roztwiera 
się namiot ,  a p. F iger  leży w stroju p ro roczym Wielkiego Mahometa,  
pod rozłożystem drzewem,  urosłem na 10— 11 stóp z naczynia o- 
cembrzonego w żelazne obręcze.  Je s t - lo  c o ś ,  mówi D orpa t ,  czego 
ani Bosko ani Diiblcr niedokazul i ,  a dla nas zagadką,  zkąd i j » k on 
mógł  skuglarzyć tak wielkie d r zewo,  ale to właśnie j ego sekr c t ,  
k tóry dla wielkich kosz tów i osobliwości  tylko na w ie lk ie  miasta 
chowa,"


